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Prześladowanie Kościoła 


czy duchowieństwa? 


(©. d.) 


J Ludzie, o których wspominamy, byli 
przecież obojętni względem zagadnień re- 
ligijnych, a niektórzy z nich nawet wro- 
Patrzyli więc 
na nią ż lekceważeniem. A jednak, wbrew 


"oczekiwaniu, żywo zajęli się jej zagadnie- 
“niami. Czemu to przypisać nałeży? Czy 


osobistości kapłana? Czy tylko temuż... 
` Naturalnie, że nie. Pociągnęła tych 


/ ludzi prawda. Urok jej, który z zachwy- 
« tem ujrzeli, — piękno jej, które z rozko- 
"szą odczuli... 


I tak być powinno. Prze- 
cież ludzie szukają prawdy. Łakną i pra- 
gną jej. Z tęsknotą pożądają jej światła. 


"Walczą o nią, z nadzieją zupełnego Zwy- 


cięstwa. Nie cofają się dla niej przed 
żadną ofiarą, — gotowi są: umrzeć, by 
tylko odsłonić chociażby jej rąbek... Czyż 
zatem możliwą jest rzeczą, żeby prawda 


religijna, a więc prawda wyższa, prawda 


już nie tylko ludzka i ziemska, — ale 
Boża i niebieska, — prawda istotna, bez- 


względna, mogła od siebie odpychać lu- 
dzi i odtrącać? 
Oto w szkole ta prawda pociągnęła 


“ku sobie. Znamy podobne fakta i w życiu 


ludzkiem, ale niestety są to fakta odoso- 
bnione, pojedyncze. Ale nie spostrzega- 
my podobnych faktów w masie ludzkiej, — 
w społeczeństwach. W społeczeństwach 
panuje zimna obojętność pod tym wzglę- 
dem, niekiedy lekceważenie, — a często- 
kroć, zwłaszcza w naszych czasach, wro- 
gie usposobienie. Dochodzi w końcu do 
tego, że po wielu wiekach istnienia w kra- 


'ju religii chrześcijańskiej — rząd danego 


państwa występuje do otwartej walki 
z wpływem religii na życie społeczne... 
Rząd naródu, który składa się z kilku- 
dziesięciu milionów, który znany jest' ze 
swej kultury i przodowńictwa wśród 
państw cywilizowanych, — zagradza Ko- 
Ściołowi dostęp do wpływu na życie 
swych obywateli i mówi do przedstawi- 
cieli i kierowników Kościoła: - 

— QOdejdźcie. My was nie znamy 
i znać nie chcemy. Wy nie możecie po- 
magać nam w robocie dla przyszłości i te- 
raźniejszości. My nie chcemy mieć z wa- 
mi nie wspólnego!... 

Skąd pochodzi takie zjawisko? Co 
dało powód do tak zaostrzonego stosun- 
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ku? Dlaczego ten sam rząd nie zwalcza 
sztuki, nauk, przemysłu? 

Powie kto, że to walka o zasadę, 
walka wrogów Kościoła z jego nauką, 
z jego zasadami, — że to dążenie do zni- 
szczenia Kościoła? 


Chociażby i tak było w istocie, to 
pytanie nasze nic nie traci ze swej mocy. 


Dlaczegóż bowiem w chrześcijańskiem 
państwie antychrześcijańskie wpływy oka- 
zują się silniejsze o wiele, niż chrześciań - 
skie? Skąd pochodzi to zjawisko, że Ko- 
ściół — przez swych sług kapłanów—nie 
wywiera żadnego wpływu ną swoich 
wrogów? Dlaczego nie przewyższa ich 
wewnętrzną—zwycięzką mocą, lecz cofa się 
przed ich wpływem?...- Czy nie jest wina 
samego duchowieństwa, jego upadku mo- 
ralnego, braku w duchowieństwie tej mo- 
cy Chrystusowej, która zwyciężała wszel- 
kiego. wroga w pierwszych wiekach chrze- 
ścijaństwa? 

Nadto walkę z Kościołem we Francji, 
czyli z klerem francuskim, zainteresowani 
starają ‘się "objaśnić usposobieniem lub 
charakterem ludzi, stojących u steru rzą- 
du. Powiadają, że główny przywódca 
wrogów Kościoła, Combes, — to były 
duchowny, renegat. Zgadzamy się i na 
to. Ale stąd rodzi się nowe pytanie, — 
dlaczego człowiek wielkiego niezaprzecze- 
nie umysłu, bez wątpienia nie tuzinko- 
wych;zdolności i silnej woli, — człowiek, 
który ze skromnego księdza wybił się na 
stanowisko” pierwszego w państwie mini- 
stra, — dlaczego ten'wychowaniec Kościo- 
ła, uczeń seminaryum, oddał swe zdolno- 
ci nie dla sprawy Kościoła, ale poniósł je 
do obozu jego WIOgów,,. oddał je dla wal- 
ki z Kościołem? 

Dlaczego tak wychowali go w uczelni 
duchownej? Dlaczego tak, a nie inaczej, 
wpłynęli tam na niego? W jakich bar- 
wach przedstawiali mu tam ideał, rolę 
i zadanie Kościoła w życiu narodów? Do 
jakich ideałów skierowy wali tam duszę 
tego człowieka? Czemu nie potrafili wpły- 
nąć na niego inaczej?.. Czy nie poznał 
on w przewodnikach swoich ludzi, odgry- 
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wających tylko komedyę służenia sprawie. 
Chrystusowej? 

Znamy drugi podobny fakt. Byłtoswego 
rodzaju wypadek nie odosobniony, wypa- 
dek straszny i złowrogo znamienny. 

Wychowańcy pewnego .seminaryum, 
a więc przyszli kapłani, przyszli słudzy 
Ołtarza, niezadowoleni z wewnętrznych 
porządków swej uczelni, dopuścili się zni- 
szczenia. Zniszczenie to było straszne. 
Przyszli kapłani nie trącili ani palcem 
swych przełożonych i profesorów. Wpa- 
dli do kaplicy domowej i tam w azki 
sposób zniszczyli ołtarz!? 

Co sądzić należy o takim wypadkn?,, 
Serce się ściska na myśl, że ta młodzież, 
zanim dopuściła się dzikiego. wybryku, 
musiała -być długo przygotowywana do 
tego; przewodnicy jej musieli długo sze- 
rzyć spustoszenie moralne w duszach 


| 
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tych nieszczęsnych kandydatów do ka- 


płaństwa... 

Zauważmy, że niszczyciele nie tłukli 
okien w mieszkaniach np Ak kierowni- 
ków i profesorów, nie © iw nich Ka- 
mieniami,—ale zburzyli < ożtarzić 


Jakaż to musiała być okropna ta . 
szkoła duchowna, —jaki duch musiał w niej 


panować, jeśli w swoich wychowańcach” 


zasiała i rozwinęła taką barbarzyńską 
dzikość, taką szaloną nienawiść—i to WCa- 
le nie względem osób, ale względem ołtarza, 
względem świętości czczonej w kościele, 


względem samego Boga, który pozostaje / 


ukryty na ołtarzu!? Jacyż to byli duchowni 
kierownicy, jacy przełożeni nad młodzieżą, 
sposobiącą się do stanu kapłańskiego, którzy ` 


doprowadzili tę młodzież do podobnego - 


szaleństwa?! 

Niegdyś Apostołowie, z przyczyny 
swej nieświadomości, nie dopuszczali dzia- 
tek do Chrystusa. A Chrystus, rzekł na 
to: „Nie przeszkadzajcie. Dopuście dzia- 
tkom przystąpić do mnie*. 

Gdy zechcemy zastosować te słowa 
Syna Bożego do szalonego wybryku, który 
miał miejsce w Hiszpanii, mimowoli od- 


rozumiejącego, co to jest prawdziwy Ko- 
ściół Chrystusowy, wyrywa się okrzyk 


$ 
1 


czujemy, że z serca każdego człowieka— 


| 
| 
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pod adresem — tępych umysłowo i cia- 
snego serca — wychowawców młodzieży 
duchownej: 

— Co wy czynicież Wy uspasabiacie 
ludzi wrogo przeciw Bogu i przeciw Ko- 
ściołowi Jego! Zejdźcie z drogi! Nie prze- 
szkadzajcie ludziom iść do Boga... Nie 
bądźcie murem tam, gdzie potrzebne 
są otwarte szeroko podwoje, któremiby 
ludzkość weszła do świątyni prawdy, pię- 

 kna i dobra, do Boga!.. 
(C. d. n.) 


Z życia maryawickiego. 


Łódź. Piąta rocznica. 


W dniu 7 Marca skończyło się pięć 
lat od czasu wprowadzenia nabożeństwa 


maryawickiego w tej dzielnicy Łodzi, gdzie . 


obecnie znajduje się kościół Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Przed pięciu laty 
w tym dniu poraz pierwszy odprawiło się 
nabożeństwo w kaplicy przy ul. Rokiciń- 
skiej Ne 18, 

Maryawici łódzcy obchodzili tę pa- 
miątkę uroczyście. Program uroczystości 
składał się z dwóch części—nabożeństwo 
w kościele i obchód w szkole. 

W kościele, odprawione zostały uro- 
czyste nieszpory, na które zebrały się 
liczne zastępy maryawitów. , Celebrował 
0. Biskup M. Andrzej Gołębiowski. W prze- 
mówieniu swem 0. Biskup przypomniał 
zebranym cel Maryawityzmu, a tem jest 
oddawanie czci Panu Jezusowi Utajonemu 
w Przenajśw. Sakramencie czyli adoracya 
ubłagania, a przez nią. przywrócenie za- 
niedbanej czci Bogu ukrytemu i cichy 
wpływ modlitwy, oraz odnowienie ducha 

 chrześcijańskiego wśród ludzi. 

Po skończonem nabożeństwie udaliśmy 


się do sali szkolnej. Napływ uczestników . 
był tak wielki, że obszerna sala nie mo-. 


gła wszystkich pomieścić. 
_ Zebranie rozpoczęło się śpiewem oko- 
licznościowym, wykonanym przez chór 


WIADOMOSCI MARYAWICKIE 259 . 


miejscowy. Potem jedna z maryawitek 
wypowiedziała wierszem historyę założenia 
i dalszych losów parafii oraz kościoła Ma- 
tki Boskiej Nieustającej Pomocy w Łodzi. 
Następnie jeden z braci, zamieszkałych 


w domu ludowym, wygłosił odczyt, w któ- 


rym treściwie przedstawił obraz prac 
i trudności, jakie w ciągu tych pięciu lat 
przechodzili maryawici tutejsi wraz ze 
swoim ukochanym proboszczem w orga- 
nizowaniu parafii, budowie kościoła i do- 
mów ludowych. Mówił też miejscowy na- 
uczyciel, p. Zalewski, o potrzebie oświaty. 

W końcu przemówił O Biskup, zachę- 
cając zebranych, aby wszelką działalność 
swoją oparli na Jezusie Chrystusie, który 
jest Fundamentem, na którym jedynie 
wszelkie budowanie wznosić należy, jeśli 
chcemy, aby było trwałe i pożyteczne. 

Po przemówieniach nauczyciel, p. Za- 
lewski, pokazywał zebranym—za pomocą 
latarni magicznej—obrazy świetlne, obja- 
śniając przytem ich treść. 

Późnym wieczorem uczestnicy obcho- 
du rozeszli się do domów, podniesieni na 
duchu i zachęceni do dalszej pracy nad 
wypełnieniem swego powołania. 


"KRONIKA. 


KRAJOWA. 


— Wybory ławników. Po porozumie- 
niu się z ministrem sprawiedliwości mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych wyjaśniło, 
że na mocy art. 484 i 487 ust. o sąd., 
przy wyborach ławników sądów gmin- 
nych zaznaczać należy, na jaki urząd: 
ławnika, czy kandydata na ławnika, wy- 
brano daną osobistość. 

Zatwierdzenie na urzędach ławników 
odbywać się winno, po uprzedniem poro- 
zumieniu się z gubernatorem i prokura- 
torem, w zależności od wyniku wyborów 
pomienionych osób, bez przenoszenia na- 
zwisk z list kandydatów do listy ławni- 
ków i przeciwnie. 
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— Wycieczki szkolne. W okólniku mi: 
nisteryum spraw. wewnętrznych, wydanym 
w lutym r. z. do zarządów okręgów na: 
ukowych, zaznaczono, że przy organizacy! 
wycieczek uczniów szków wyższych i śro: 
dnich mależy wcześniej przesyłać władzom 
gubernielnym wykazy imienne, uczestni- 
ków. wycieczek i wymieniać miejscowości, 
które mają być zwiedzane. 

Departament policyi uznał, że prze- 
łożeni szkół przy urządzaniu wycieczek 
zawiadamiają gubernatorów zbyt późno, 
i wobec: tego ministeryum : oświaty odnio» 
sło się do. kancelaryi kuratora +warszaw- 
skiego okręgu. naukowego, «aby nadal 
przy organizowaniu. wycieczek sżkolnych 
zawiadamiano wcześniej gubernatorów 
miejscowości, do których wycieczki: wy: 
ruszają. 


 — Bezpłatne bilety: kolejowe. Mini- 
steryum dróg i komunikacy! opracowuje 
projekt- nakładania kar na służbę kolejo: 
wą w wypadkach dawania innym. wyda- 
nych im bezpłatnych biletów kolejowych. 


— Traktat<z Niemcami. Wobec tego, 
iż w r. 1915 upływa termin traktatu han- 
dlowego między Rosyą a Niemcami, Rada 


ministrów ma sformować. komisyę, pod. 


przewodnictwem ministra handlu i prze- 


mysłu, mającą na celu informowanie wza- 


' jemne odnośnych wydziałów © przebiegu: 


' prac przy rozpatrywaniu powyższego tra- 
ktatu. 


— Wizy paszportowe. Dowiadujemy 
się, iż między rządami: austryackim i ro- 
syjskim, ostatecznie doszło do porozumie- 
nia w sprawie zniesienia opłat od paszpor- 
tów zagranicznych. Wizy te były bardzo 
uciążliwe dla obywateli austryacko: węgier- 
skich, zamieszkałych w Królestwie i Ro- 
syi, gdyż np. wyjeżdżając z Warszawy, 
lub innej miejscowości za paszportem au- 
stryacko-węgierskim do Krakowa, potrze- 
ba*było koniecznie «bawić tam" przez dni 
kilka, zanim zdołało się uzyskać wiżę na 
paszporcie, za pośrednictwem poczty, wkon- 
sulacie rosyjskim, mającym siedzibę we 
Lwowie, lub Wiedniu. 


— Sprawy kolejowe: Z rozporządzenia. 
głównego zarządu Kolei; nax koleje: Nad-« 


wiślańskie: zaprzestano. przyjmować. do 
służby, konduktorów Polaków. i posady, te. 


, 


wyłącznie są obecnie obsadzane przez.kan-.. 


dydatów, rekomendowanych.przez wydział 


mobilizacyjny. z pośród wysłużonych podz: 


oficerów i żołnierzy, aito zgodnie z'uchwa» 


łami Izb prawodawczych w, Petersburgu 


G 


O 


o zapewnieniu bytu. wysłużonym. szere- 
gowcom i podoficerom. Na koleje w Kró- 
lestwie wysłużeni żołnierze katolicy nie 
są przyjmowani. ; 

— Zarząd kolei Warsz.- Wiedeńskiej 
opracowywa . projekt rozszerzenia stacji 
kolejowej, Kaliskiej. oraz.dworca pasażer- 
skiego w Kaliszu. | 

— Nowa dyrekcya kolei skarbowej 
W.-W., w dążeniu do zaprowadzenia oszczę- 
dności w eksploatacyi kolei, przystąpiła 
do- szezegółówego przeglądania etatów 
wszystkich wydziałów i w każdym z nich 
przeprowadza redukcyę personelu. Po- 
dobne redukcye zaprowadzone być toż 
mają na stacyach główniejszych, jak So- 
snowiec, Ząbkowice, Częstochowa, Piotr- 
ków, Aleksandrów. Naczelnik telegrafu 
zamierza również, w myśl wskazań dy- 
rekcyi, zredukować personel ogólny Wy- 
działu o kilkanaście osób. 

— Pociąg pocztowy kolei Warsza- 
wsko- Wiedeńskiej 4Ne s12; przychodzący do 
Warszawy o godz. 8ej m. 40 wieczorem, 
począwszy od 14 b. m., zatrzymywać się 
będzierjedną minutę na- przystankachoJa: 
ktorów, «Milanówek, Utrata. i Włosby. r 

— Przepisy kolejowe. Od maja”r. b. 
na wszystkich kolejach: rządowych będą 


"wprowadzone. nowe- przepisy traktujące, 


o operacyach handlowych dla przewozu 
ładunków. Zawiadamiając o tem, główny 

zarząd zastrzega, że istniejące obecnie na 

kolejach w Królestwie Polskiem przepisy, 

mogą być i nadal zachowane; 0  ile' nie. 
sprzeciwiają. się "zasadniczym. punktom: 
nowych przepisów; przytem. przepisy lo-- 
kalne. należy przejrzeć, aby wprowadzić 

je do nowo wydanych przepisów ogól- 

nych. <s 


— Nowe koleje. Zarząd kolei fabry- 
czno łódzkiej już dokonał studyów przed- 
wstępnych nad kierunkiem zaprojektowa: 
nej kołei szerokotorowej: z Łodzi: przez» 
Słotwiny do Radomia. Obecnie zarząd, 
kolei opracowuje szczegółowy projekt, ce- 
lem stawienia go władzom odnośnym dla 
otrzymania koncesyi na budowę: Proje- 
ktowana' kolej, długości przeszło 100 
wiorst, posiada ważne ekonomiczne zna: 


czenie dla miejscowości, ciągnących. się 


w kierunku Łodzi i Radomia.. 

Również zarząd kolei prosił o wyda»: 
nie mu koncesyi na budowę kolei szero- 
kotorowej z Łodzi, przez Łęczycę, Płock 
i Rypin, a również z*Łęczycy do Słupcy: 


- Jedriakckoncesyi nie/udzielonoz powodu 


opozycji, ministeryum wojny. sg 
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Niektóre -filie , banku. włościańskiego 
w.Królestwie Polskiem znowu. rozpoczęły 
„ nabywać grunta dla: wytworzenia. zapasu 
bankowego. Swieżo w tym celu nabyto 
w gub. kieleckiej 1,084. morgów gruntu, 
płacąc przecięciowo po rb. 550 za mórg. 


— Z 
i telegrafów zawiadomił naczelników poczt, 
że blankiety . przekazowe wyrobu prywa- 
tnego, wydrukowane farbą. czarną, po- 
winny: być przyjmowane. na poczcie, Z Wa: 
runkiem, aby odpowiadały formatowi blan- 
kietów. rządowych. 


— Ze szkół prywatnych. Z rozporzą- 
dzenia inspektora rządowego szkół pry: 
watnych w Warszawie, nagłówki w dzien- 
nikach klasowych i rozkład lekeyi obo- 
wiązkowo muszą być wypisywane w- ję- 
zyku rosyjskim, przyczem przekład polski 


jest dozwolony tylko przy wyszczególnia: 


niu przedmiotów, wykładanych w: języku 
polskim. Dotychczas w dziennikach. pro: 
wadzonych po polsku w szkołach prywa- 
tnych: tylko: nauczyciele, wykładający: nie- 


które przedmioty po» rosyjsku, czynili 
w tym języku adnotacyę, nie trzymając: 


się zresztą w tym względzie żadnych ry: 
gorów. 


`. Nadzór sanitarny na wodzie. Za- 
rząd dróg wodnych i szosowych Opraco- 
wał projekt prawa, traktujący :0 nadzorze 
sanitarnym na; drogach wodnych. 

W. tym celu drogi wodne całego pań- 


stwa. podzielone będą na- rewiry- sanitarne | 
(w warszawskim okręgu komunikacji re- 
wirów takich zaprojektowano 2, w wileń:.. 


skim 7, w kijowskiem 9). Ogólną. liczba 
rewirów tych w całem państwie ma wy: 
nosić 56, urzędować na nich, będzie 62 le- 
karzy i 68 felczerów, których obowią: 
zkiem będzie: oględziny statków i galarów, 
badanie stanu zdrowia załóg ich, okazy- 
‘wanie pomocy lekarskiej chorym, wszech- 
stronne studyowanie dróg, wodnych pod 
względem zdrowotnym i t. d. 

Taka organizacya nadzoru, sanitarne- 
go na drogach wodnych kosztować ma 
rocznie 248 tys. 775 rb., obecnie kosztu: 
je 60 tys. 500 rb. 


— Przebieg rewizyi 
O przebiegu rewizyi w klasztorze 
górskim korespondent „Kur. 


Jasno- 
Warsz.“ 


z Częstochowy: podaje. szczegóły nastę; i; 


pujące: 
W. ubiegły. poniedziałek, o; godzinie 
10: przed. połud., policmajster częstochow: 
ski, z dwoma komisarzami cyrkułowymi, 


poczty. Główny zarząd: poczt ` 


w. klasztorze. 


kilku rewirowymi i kilkunastu strażnika- 
mi, z których kilku pozostało; na. straży 
na placu jasnogórskim, wkroczył do- celi 
ks. Piusa Przeździeckiego i w obecności 
przeora ks. Alfonsa i ks. Romualda zapytał 
ks. Piusa, czynie posiada on pewnego;do- 
kumentu z Rzymu; otrzymawszy odmo- 
wną odpowiedź, policmajster przystąpił ' 
najpierw. do „osobistej rewizyi ks. Piusa 
i, nie,znalazłszy nic podejrzanego, polecił 
komisarzom i rewirowym dokonać ścisłej 
rewizyi w celi, z której zabrano listy 
i książki. 

Następnie policya dokonała rewizyi 
w skarbczyku przy zakrystyi i w samej 
zakrystyi, gdzie. przyjmuje się pieniądze 
ofiarne. 

Rewizya trwała do godz. 5 pp., PO- 
czem policya opuściła klasztor. = 


— Katastrofa kolejowa. „Kurjer War- 
szawski* z d: 15-go b. m. donosi -` 

Wczoraj, o godzinie: 9-ej minut 30 
wieczorem, pomiędzy stacyami Skarży= -= 
skiem i Suchedniowem wykoleił się po- 
ciąg towarowy. 

Rozbitych jest 12 wagonów. i 

Są ranni, między innymi 5:ciu kon- 
duktorów. í 

Tor zasypany jest“ kawałkami! strza- 
skanych wagonów. 

Że Skarżyska wysłano pociąg sani- 
tarny z personelem lekarskim. 

Ruch pociągów towarowych w ciągu 
nocy wstrzymano: ą ) 

Komunikacya pociągów osobowych 
odbywa się z przesiadaniem:. 


= — Zajścia na kursach żeńskich. Na 
wyższych kursach żeńskich w Petersbur- 
gu zaczęło się 12 b. m. wrzenie. Odbył się 
krótkotrwały wiec, na którym powzięto 
uchwałę, protestującą przeciwko repre- 
syom względem studentów uniwersytetu 
stosowanych, oraz przeciwko mianowaniu 
profesorów z: urzędu. Wokoło gmachu 
wyższych: kursów żeńskich skonsygnowa- 
no policyę. 


— Nowy szpital w Łodzi. Tow. akc. 
I. K. Poznańskiego przystąpiło :do budo- 
wy: szpitala fabrycznego przy ulicy: Dre: 
wnowskiej Ne 71. Będzie to obszerny je- 
dnopiętrowy. na wysokich. suterenach bu- 
dynek, urządzony według najnowszych 
wymagań. hygieny: i techniki. i Szpital 
obliczony na 60 łóżek. Szpital. przezna- 
czony będzie na choroby. ginekologiczne; 
chirurgiczne i wewnętrzne; oddzielnie stą: 
nie barak. dla chorób zakaźnych. Budową 
szpitala. obliczona. na 250. tys. Tb: 
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` Istniejący na tejże ulicy stary szpi- 
tal przekształcony będzie na dom dla in- 
walidów. 


— Drugie gimnazyum rządowe w Ło- 
dzi. Od dnia 14 sierpnia r. b. będzie otwo- 
rzone w Łodzi drugie gimnazyum męzkie 
rządowe. 


— Zapis. Jeden z obywateli starej 
dzielnicy. warszawskiej, zmarły przed kilku 
dniami, zapisał rb. 6 tysięcy na urządze- 
nie „hejnału* na wieży kościoła po-pau- 
lińskiego przy ul. Freta. z 


' ZAGRANICZNA. 


* Republika chińska; Dnia 10 go mar- 


ca odbyła się w Pekinie uroczysta insta- 
lacya  Juanszikaja, jako - tymczasowego 
prezydenta rzeczy pospolitej: chińskiej. Ce- 
remonii towarzyszyła:poważna liczba dy- 
. gnitarzy, zebranych tak, aby w sposób 
możliwie kompletny reprezentowali powa- 
gę państwa; przybyli także delegaci rządu 
rewolucyjnego'w: Nankinie,: wszyscy ubra- 
ni w poprawny- strój europejski.  Dopeł- 
niali zgromadzenia przedstawiciele armii. 
Ciało dyplomatyczne - nie przybyło i na 
uroczystość, ponieważ nowa forma rządu 
w Chinach nie jest » jeszcze . formalnie 
przez mocarstwa- uznana. ' Prasę repre- 
zentowało «dwunastu dziennikarzy, prze- 
ważnie anglików, japończyków i ame- 
rykanów. i 
Ściśle o oznaczonej godzinie przybył 
Juanszikaj w mundurze jeneralskim, oto- 
czony liczną świtą. Całe zgromadzenie 
złożyło mu pełen szacunku, nizki ukłon. 
Prezydent, zająwszy miejsce, odczytał na- 
stępujące oświadczenie. 
= „Po utworzeniu republiki należy do- 


konać wielu dzieł. Będę wiernie starał 


się popierać rozwój republiki, usunąć nie- 
korzyści monarchii absolutnej, prze- 
strzegać przepisów konstytucji, pracować 
dla dobra kraju i będę się starał połączyć 
5 ras, stanowiących naród. Skoro zgro- 
madzenie zamianuje stałego prezydenta, 
ustąpię. Przysięgam: to przed republiką 
chińską“. P SSDOR E LS AM. q/ ; 
Po odczytaniu tej przysięgi, postąpił 
naprzód przewodniczący delegacyi nan- 
kińskiej i odebrał dokument z rąk Juan- 
szikaja przy krótkiem przemówieniu; pre- 
 zydent odczytał jeszcze drugą deklaracyę 
urzędową i na tem skończyła się polity- 
czna część obchodu. Dwaj duchowni do- 
pełnili następnie ceremonii religijnej, po- 


y 


czem delegaci nankińscy, wszyscy dygni- 
tarze i jeneralicya podchodzili do prezy- 
denta i składali głęboki ukłon. 

Podczas całej ceremonii przez otwar- 
te okna sali dochodziły dźwięki nowego 
hymnu narodowego. 

Przystąpiono niezwłocznie do utwo- 
rzenia rządu. Pierwszym republikańskim 
premierem zostanie Tangszaoj. 

Zgromadzenie doradcze w Nankinie, 
witając objęcie przez Juanszikaja stano: 
wiska prezydenta, zawiadamia go o wy- 
słaniu mu pieczęci prezydenta. O objęciu 
przez Juanszikaja stanowiska prezydenta 


¿ ogłoszono w całym kraju. Zgromadzenie 


poleciło prezydentowi przestrzeganie, osta- 
tnio zatwierdzonej w Nankinie konstytu- 
cyi tymczasowej. a ' 

. Ogłoszono ukaz prezydenta o miano- 
waniu 'Tanszaoja prezesem ministrów. 

Według pogłosek, wojsko Szenjunia 
dotarło'do Pinjanfu w prowincyi Szansi. 
Przeciwko niemu wysłane będzie wojsko 
z południa i północy. Doznawszy porażki 
Szenjun wzmocnił swoje siły przejściem 
na; jego: stronę kaz miej 
Dynczou. 

Jenerał - gubernator zawiadomil woj- 
sko- o dodatku dó .pensyi, pobieranym 
w kwocie jednego lana miesięcznie. 


* $trejki. Z Berlina donoszą: Strejk 
wzrasta z dniem każdym. Zastrejkowało 
około: 10 procent robotników, należących 
do organizacyi centrowych, dotychczas 
przeciwnych ruchowi. Na ogół panuje 
spokój. i ; 

W sferach rządowych utrzymuje się 
mniemanie, że strejk nie może potrwać 
długo, raz z powodu niedostatecznego za- 
opatrzenia kas strejkowych, a następnie 
dla tego, że niema dostatecznego podtrzy- 
mania w innych okręgach górniczych, 
zwłaszcza na Sląsku, gdzie, pomimo zapo- 
wiedzi, możliwość strejku prawie wyklu- 


wojska z miejs cowości 


„czona. 


W Essen strejk wzrasta. 


Z okręgów objętych bezrobociem. nad- 
chodzą wiadomości o starciach między 
strejkującymi i policyą. Posterunki poli- 
cyjne wzmocniono. 

Z okręgu rzeki Ruhry donoszą: Liczba 
strejkujących dochodzi do 22 tys. Zarzą- 
dy cechowe oświadczają, że w razie, gdy- 
by po piątku bezrobocie nie ustało, Wszy-' 
scy strejkujący będą uważani za uwolnio- 
nych od służby. Z powodu ponownych 
zajść z, policyą, przyczem znów doszło do 


Ne 38 


WIADOMOSCI MARYAWICKIE 


263 


rozlewu krwi, władza zarządziła sprowa- 
dzenie wojska. 


Odlewnie żelaza w prowincyach nad- 
reńskich zaczynają odczuwać brak węgla, 
skutkiem strejku, wobec czego dyrekcye 
fabryk zapowiedziały robotnikom ograni- 
czenie produkcji. 

Donoszą urzędownie, że z ogólnej li- 
czby 881 tys. 151 górników w całem Za- 
głębiu rzeki Ruhry strejkuje 187 tys. 950. 

Z Zwikau donoszą: Na prośbę górni- 
ków departament górniczy podjął się po- 
średnictwa w zatargu między górnikami 
i właścicielami kopalni. 

W dniu 24 b. m. odbędzie się w Bru- 
kseli zebranie ogólne przedstawicieli bel- 
gijskich robotników górniczych, reprezen- 
tantów rządu i właścicieli, celem załatwie- 
nia kwestyi płacy minimalnej i podwyż- 
szenia płacy o 15 procent. 

(i We Francyi odbył się jednodniowy 
strejk. 

Po zakończeniu 24-godzinnego strejku 
demonstracyjnego w niektórych okręgach 
górniczych Francyi północnej, zaczęła się 
normalna. praca we wszystkich szybach. 

Z Londynu donoszą: Według źródeł 
urzędowych, dojdzie lada dzień do poro- 
zumienia pomiędzy właścicielami kopalń 
i strejkującymi górnikami, poczem strejk 
zostanie natychmiast ukończony. 


/ = Katastrofa w Trzebini. Dzienniki 
przepełnione są szczegółami katastrofy 
kolejowej, której widownią była 13 b. m. 
rano stacya w Trzebini. Maszyna, prze- 
suwająca wagony towarowe, wjechała 
z boku, przy skrzyżowaniu torów, na po- 
ciąg robotniczy, złożony z 20 wagonów 
i wiozący obieżysasów. Prawie wszy- 
stkie wagony są uszkodzone, lokomotywa 
bowiem napierała z boku, druzgocąc je- 
den po drugim wagony przejeżdżające. 
Rany, przeważnie ciężkie odniosło 58 TO- 
botników. Jeden z nich skonał na miej- 
scu katastrofy. 

Dotychczas zmarły trzy ofiary. kata- 
strofy. Rannych jest przeszło stu; w, kli- 
nice i szpitalach dokonano amputacyi kil- 
kunastu osobom. Pociąg był przepełnio- 
ny, wiózł półtora tysiąca robotników rol- 
nych. Powodem głównym katastrofy by- 
ły fatalne urządzenia i ciasnota stacji. 


‘+ Zamach na króla włoskiego. W Rzy- 
mie d. 14 b. m. o g. 8 rano dokonano 
zamachu na króla włoskiego Wiktora 
Emanuela udającego się wraz z królową 
do Panteonu na nabożeństwo żałobne za 


duszę króla Humberta I. Król i królowa 
wyszli z zamachu bez szwanku. Zraniony 
został ciężko dowódca eskorty królewskiej, 
major Lang. 

Zamachu dokonał niejaki Dalba w po- 
bliżu kościoła Santa Maria. Przestępca li- 
czy 21 lat i należy do organizacji terory- 
stycznej. 

Publiczność wyprawiła owacyę bu- 
rzliwą królestwu, gdy powracali z Pante- 
onu do zamku. Wkrótce potem król wy- 
jechał z zamku otwartym samochodem, 
aby odwiedzić w szpitalu rąnionego ma- 
jora Langa. Po drodze ludność witała 
znów króla owacyjnie. 

Zraniony major Lang uległ, spadając 
z konia, silnemu wstrząśnieniu mózgu, 
uderzywszy głową o bruk uliczny. 

W ciągu całego niemal dnia tłumy 
ludu, zebrane przed zamkiem królewskim, 
demonstrowały głośno na cześć królestwa. 


. W chwili dokonania zamachu, prze- 
stępca stał tak blizko przejeżdżającego po- 
wozu królewskiego, że trafem prawdziwie 
szeześliwym można to nazwać, iż kule 


-chybiły celu. 


Dalba miał prawdopodobnie wspólni- 


ków, w pobliżu bowiem miejsca zamachu 


stał wyrostek z rowerem. W ogólnem za- 
mieszaniu, które wynikło po zamachu, 
wyrostek ów zdołał uciec. IBRA 

Podczas przesłuchania na stacyi poli- 
cyjnej, Dalba oświadczył, że chciał po- 
mścić ofiary wojny trypolitańskiej. 

W Berlinie po otwarciu posiedzenia 
parlamentu, prezes parlamentu, Kaempi, 
wyraził zadowolenie, że król Wiktor Ema- 
nuel i jego małżonka wyszli szczęśliwie 
z zamachu i prosił o pozwolenie wysłania 


prezesowi parlamentu włoskiego depeszy 


z wyrazami współczucia. 

Prezydent francuskiej republiki Fal- 
lières. wysłał królowi Wiktorowi Emanu- 
elowi depeszę z powinszowaniem szczęśli- 
wego uniknięcia śmierci. 

Cesarz Franciszek Józef był pierw- 
szym z. monarchów, który przesłał królo- 
wi Wiktorowi Fmanuelowi depeszę gra- 
tulacyjną. U ambasadora włoskiego Avar- 
ny w Wiedniu, setki osób składa karty 
wizytowe. Parlament uchwalił wysłać de-. 
peszę, wyrażającą radość Z powodu uni- 
knięcia przez króla niebezpieczeństwa. 


* Polemika dyplomaty watykańskiego. 
Papieski protonotaryusz, Benigni, były se- 
kretarz kardynała Merry del Val, wystą- 
pił gorąco przeciw zarzutom „Koelnische 
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Volkszeitung“, która utrzymywała, iż. Be- 
nigniego zasuspendowano: w: urzędowaniu 
za oszczerstwa rzucone ¿na  nuncyusza 
Bruhwirtha, oraz za zdradzanie talemnic 
watykańskich Rosyi. Oświadczenie to wy- 
woła świeżą replikę t. zw. kolońskiego 
obozu katolickiego. 


* Kanał Panamski zagrożony. Do dzien- 
ników*nowojorskich donoszą Z Parany, że 
w okolicach kanału panamskiego ujawniło 
czynność kilka wulkanów, które uważano 
za wygasłe, wskutek czego kanał jest po- 
ważnie zagrożony. 


Przebudzenie się Arabów. 


Prasa francuzka omawia bardzo żywo 
drobny na'pozór fakt, który jednak po- 
siada. głębsze znaczenie polityczne dla ko- 
lonii francuskiej w -Afryce północnej. 
Chodzi o: trwający: już od czterech. tygo- 
dni bojkot tramwajów w "Tunisie przez 
miejscową ludność arabską. 

Francuzkie towarzystwo. tramwajowe 
w Tunisie zatrudnia przeważnie samych 
Włochów. Otóż :przed czterema tygodnia- 
mi delegaci miejscowej ludności arabskiej 
zażądali wydalenia . wszystkich Włochów, 
-i zastąpienia ich ,bądź przez Francuzów, 
bądź przez Arabów. Towarzystwo odmó- 
wiło, wobec czego. Arabowie ogłosili boj- 
kot tramwajów, a sposób, w jaki ten boj- 
kot został przeprowadzony, dowiódł, iż 
dotychczasowe zapatrywanie się na lu- 
dność miejscową Tunisu, jako czynnik, 
nie odgrywający żadnej roli i stanowiący 
tylko część dekoracyi obok palm i wiel- 
błądów, jest co najmniej przestarzałe. 


W pierwszych dniach ogłoszenia boj- - 


kotu nie wszyscy usłuchali rozkazu, zda- 


rzały się często sceny  sprzeczek między ` 


delegatami komitetu bojkotowego a pasa- 
żerami Arabami, szczególnie z Beduinami 
z prowinoyi, którzy, nie wiedząc często 


o bojkocie, wsiadali do tramwajów. Po. 


upływie jednak tygodnia ani jeden Arab, 
pomimo wrodzonej niechęci do chodzenia 
pieszo, nie zajął już miejsca w tramwa- 
jach, które od tego czasu kursują po uli- 
cach prawie paste, gdyż większą część 


Fe 


w Tunisie radzą kierownikom 


klienteli „dostarczała im 
Scowa. 3 

Ta. karność ludności: arabskiej daje. 
do myślenia 'francuzkiej opinii: publicznej. 


ludność *miej- 


| 


Spostrzeżono się, że Arabowie, styka. 


jąc się ciągle z kulturą europejską, zmie- 
nili się sami, 


przytem wojna włosko- 
turecka pomogła: niemało «do:-wzrostu - 


wśród: ludności*arabskiej, poczucia «swej 


odrębności: z jednej strony — i poczucie 
łączności wszystkich Arabów —,z drugiej. 
Wystąpienie /karne i jednolite całej 
ludności: miejscowej =w «sprawie -bojkotu 
tramwajów dowodzi, iż Arabowie potra: 
fią a w razie potrzeby i mogą odgrywać 
już rolę czynną w życiu. kolonii francu- 
zkich i znawcy miejscowych. stosunków 
polityki 
irancuzkiej. liczyć: się z nieulegającym już 
wątpliwości faktem „przebudzenia się 
Arabów, którzy, jak dotychozas,,są na 
ogół usposobieni bardzo przychylnie dla 
Francji. 
„Głos Warsz.“ 
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